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bwieszczenle. 
Podaje slę niniejszem do wiadomości, że w obrębie cesarsko­

niemieckiej gubernji łódzkiej od dziś począwszy cbowjązywać będą 
parą.grafy 190-181-y kodeksu karnego państwa niemieckiego. 

·" Postanowienia te dla gube!Tiji łódzkiej brzmią jak następuje: 

I. 
Kto z nałogu }:Ub w chęci zysku przez swe pośrednictwo lub 

też danie czy teź ułatwienie sposoboności do rozpusty się przy­
·. - czyni, bę dzie za rajfórstwo karany więzieniem, n!e krótszem niż mie­

siąc, prócz tego może być obłożony karą pieniężną od 150 do 6000 marek. · · · 
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··. Mężczyzna) który w całości lub częściowo czerpie środki do 

życia z kobiety uprawiającej nierząd dla zarobku. eksploatując jej 
nieobyczajne rzemiosło, albo który takiej kobiecie, z nałogu lub 
w chęci zysku, użyczy ochrony w uprawianiu rozpusty lub wo­
góle będzie w tern pomagać, będzie karany więzieniem nie krót­
szern niż miesiąc. 

· Jeśli mężczyzna ten jest rr~łżonkiem takiej kobiety, lub taką 
kobietę będzie nakłaniać do uprawiania tego rozpustnego rzemio~ 
sła przy uży:Iu gwałtµ czy gróźb, t.ędzie karany więzieniem nie 
lq,6tszem,.~d roku .~:-·:t'' . . . 

Z'J'Rt~; '''';;;'#; Gubernator. 
ŁĆ~i,':dn. 3lli'2 1914. 

! ' 

flozporząńzenia. 
Reportera K. Kamińskiego 

wysłano z obrębu gubernji łódz­
kiej, z powodu podania przez 
niego następującej. wiadomości: 

„Łęczyca. Z wiarogodnych 
iródeł dowiadujemy się, że woj· 
ska rosyjskie, po jednodniowej 
zaciekłej walce zdobyły Łęczy­
ce, Poddebice oraz Kutno". 
·Wieść ta jest kłamliwą. 
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Niniejszem podaie s'.ę do 
wiadomości, że z okręgu łódz- · 
kiego jak i z sarnegc mic.sta 
Łodzi oraz miejscowości Zgierz 
Łagiewnik!, Nowo-Solna, An-

·~ 
~ W istocie rosyjska arrnja. ro--
t fa się z powrotem do Warsza­l wy. Wiadomość ta ma na celu 
e: szerzenie głębokiego niepokoju 
r w masach ludowych. 

::arzejów, Rzgów, Pa.bjanice, Ja­
nowice. Lutomiersk, Aleksan­
drów i graniczących z temi miej­
scowościami okolic, wszelkie 
podwody powinny być zaopa­
trnne na przejaz:d w odpowie­
rlł'lle przepustki, które wydaje 
komendant etapu da.neg-® okrę­
gu lub tet milicj~; woine są 
od wszelkich opłat rog~tim­
wych, wozy wojskowe jaK rów­
nież, transpoi-ty dla zarządów 
gminnych. 

~. Zwraca się uwagę :aa te, iż 
za rozprzestrz.enianie fałszy­
wych wiadomości może spot­
kać kara śmierci. 

W zgiełku bitewnym 
„ - marzenia. 

ozas abstrakcją, mimo to nac1ona -
lizm krancowy i szowinistyczny ,jest 
równie bł~dnym i .niesprawiedliwym. 
jak krańcowy internac,jonalizm. 

Idea powszaohnei miłości i bra- L. Haret, profesor · „College d& 
terstwa ludów, które kładąc ostatecz:.. Fran~e", wyraża zdanie, że miłośł'­
nq tam!} wszelkim krwawym rozpra'." ojczyzny winna łączyć si~ najzupeł· 
wom, zapanować ma kiedys niepo- niej z miłością ludzkości, patrjotyzw 
dzielnie nad światem, poczęła w o- zaś wyłączny, krańcowy, jest nie­
statnich przed woiną czasach prze- bezpiecznym egoizmem. 
nH:a6 coral'i gł~bie} do serc naro- M. Izoluet, autor „La.,.,.Cite Moder­
dów i społeczeństw uoywilizowa- ne", sądzi, że miłość ludzkości wy-
Dl:fh.. . . . 'Pływa z miłości ojczyzny. 

Na tle jednak faktycznego roz- ' Anatol Leroy-Beaulieu, twórca 
woju rzeczonej idei zarysowuje si~ świetnych rozpraw politycznych do· 
kilka nader ważnych pytań natury puszcza możliwość współistnienia 
polityczno-społecznei. jalr np. mię- patriotyzmu i poczucia powszechnego 

· dzy innemi: cz,v patrjotyzm stoi w braterstwa, ale dodaje, że aby mód?. 
sprzeczności z ideą miłości społe- .kochać szczerze narody obce, ·trzeb· 
czeństwa w znaczeniu powszechnego przedewszystkiem miłować swć. 
braterstwa ludów'? ... czy czas ukoń- własny. • 
czenia wojny stanie si~ epoką w któ- Prezydent Magnaud twierdzi, -że 
raj idea o1czy7.ny, spełniwszy całko- najgorętszy nawet patrjota winieP 
wkfo zadanie swoje w og;ólnym roz- narody obce traktować po bratersku. 
woju mdzlrości, dąży6 będzie do- przyczem wyrMa zdanie, iż idea.łelP 
przr:ikształcenla się w szereg fonych stosunków ogóino-ludzkich byłoby 
ide:.~ lub przeciwnie: ozy dla pod- zlanie się µosz~zegóinyoh ojczyzn ~­
trzymania własnej ewolucji dzjejo- jedną jedyn~. 
wej i samoistnego wsp'ółdz1ałania w lf!. Merio·es, :profesor literatuq 
ogólnym postępie ludzlrnści powinny w Nancy, zaznacza, %e patrjotyzm 
narody wyznawać nadal swe dotych- jest niezbędną cnotą naro<lów, pra-
czasowe patriotyczne hasła'?. .... _ gnących pozostać silnym i. N aróO., · 

Oto w jaki sposób pyta.nie te roz- nie posiadaiący gorr.:c!Yj miłości oł­
wiązuje wykwit współczesnej umy- czyzuy, nie może nic ani sf.worzyć, 
słowości francuskiej: ani zachować. Nic jednak nie stais 

M i c ha ł B r e a I, słynny filolog na przeszkodzie, aby uczuci.a tego 
i prufescr w „Colleg13 da France", nie można było pogodzić z miłościn 
twierdzi, że ludzkość nie potrzebuje dla całej lud kości, i należy pragn~ć· • 

. bynajmniej obalenia idei ojczyzny, aby z3panowały 7ak naibardziej po· 
ale te mimo to, bllzki _je:"t moment, kojowe stosunki pomiędzy narodami. 
w kł6rj1n oicZ.'YZM, w tem ?JD.MZe- 7. warunkiem atoli, że o~ozyzna m 

· niu, w 1akiem ją ~ó~ie 'ł'"~edstawia- tem nic nie straci. 
my obecn:e, t. j. oparta na rumie lub · Fryderyk Passy, zna:iy z działa: 
uszc.zu};łhniu ojczyzn sąsiednich, u-' nofoi swt>j dh idei powsze,:hnegl' 
ważan:i będ:ó~ za W:'J'"twór b:u:barzyń- polrnju, ovdarzony z tego powodu 
stwa. :nagrodą Nobla, uważa~ że nie moim: 

M. Dn e l a we, dyrektor insty- być dobrym patrjotą.; nie miłując in 
tutu Pasteura, wypowfa.da. zdanie, ze ~ych narDdów. 
~u ,;a!!Hn;i ~ranie narodow&eeiow;rc.h Gabryel Monael, profesor historii 
prryt'zy:ni się nimka. w !'lr..koi~ :aormarne; w P:ii.ry_t.u ośw1a?· 

Emtl Fcu;utt nazywa. t?ałr1otyzm er;a, te :prawdztwy patnotyzm n1e-
1'~tt!\\VHtm na.rod6~ i uwda ~ za M'='a.d!a l'il!t tylko n& podziwianiu ! 
Bl•Zb~f'IJ W,UOll:ł!!t ith e~riys~neJi. kMllłU'.Ull tvd~imi»~O .l::r~:u, a.le po!„. 
IA:r&dy .hnmaMr-1.rntt tira.une iM\. !I& ~a JU'$1:dewHy-tkiem !'Hl. pr~ey dl• 
zagfadt ! muiszi ui•ds naro11nn pa- do~ ojcz1:zny, na. "«'"'pó 1ntlt!11lt'I Yfl 
tr:otó f. ~a.daniu, ~tktóre ona !!!ptilnil'! ff :r,;<11\l'l!· 

A:fred .Fouz!it:e. slynny autor ,sie ogól:J~go dzieła cywihi:wy nego 
„Psycno10;:,ł narvatw"' twierd~i. że- Pfaw17.1wy patr ot:Jlm nle je~t zn· 
}'Oil!t~l~ 1udzl'!o$ei w .tn~czeniu iodno- bm wyłąemiie il~' ··· ·in11o~~i !1~ 
ił~ uJ.U .rp11i~e•j iMł ~riyck- ~ftfillio, :hi.A · ~•·ma 
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Zarząd G~zowni Mieiskich 

eo· obce, lecz służbl\ wobec ludzkości 
przez współudział w pracy około cy­
wilizacji narodowej, która powinna. 

z111zd partyjłlly 
soc ja taemokracji szweuzkie j. 

iestra_jać się z cywilizacją ogólną. . Niejednemu dziwnym wyda sifJ 
E. Beclus, słynny g.:;ograf, wygła• fakt, że chwilf.l obecną wybrała so­

sza zdanie, za ludzie winni zjedno- cjaldemokracja szwedzka dla zwoła­
czyć zarówno wsr.ystkie cierpienia, nia ziazdu partyjnego. 

Zjazd ten, od byty w Sztokhol­jak wszystkie wysiłki swoje d!a za- mie, po wysłuchaniu sprawozdania 
radzenia owym cierpieniom. :i:Precz zarządu partii rozpatrywał szereg 
ze wszeikiemi grauicami!-wo!a en- projektów delegatów prowincional­
tuzjastycznie--precz z owymi sym- nych. Pierwszy z tych proj ektó1iv, 
bolami zgrnpowania się i nienawiś'ili! dotycza„cy zwoływania z/nzdów par-

tyjnych corocznie, zamiast jak do­Oto pilno nam ,już uściskać się wza- tychczas zn okres trzechletni, został 
jemnie i powita!} imieniem braci!" odrzucJny. Uchwalona. aby w prz:v-

Mauryey Bauchor, wybitny poeta .szłości zwo!ywano co trzy lata przed 
powiada, że śmiesznem byłoby przy0 kampanJą wyborazą .kongresy 1wr-
pugzczenie„ iz jakakolwiek federacja tyjne. 

1 
_ i , , ' d' · k 1. b hś · Onrr.dowano naslępnie naa sµrn­&U ow, europeJs a,. u . wsiec wia- wą składu osobistego wllldz kiero'1v--

iowa, !Ilogła~y zmeść 1ch poszcze-.,.:niczyob. variji. Obecnie sprawami 
gólne, obecme jstniejące onrębności .partii kieruie zarząd centralny, skła­
narodowe. Jest zatem zdania, że ~dająoy się ii 23 .~złonków, z l;:tóryd1 

, patriotyzm da si~ pogodzić ~ ideą 1 przypad~ n'.1 Sztokholm, reszta zaś 
wsżechbra.terstwa. lud21kiego. . ~na pr~w~ncJę. . . , . 

Anatol .F'ranee ·zaznaczył źe piAk- Wn1 esrnn:v zosfał vvmo5e1r, n be ' "' d + I t · . ·t · r ne u::4uc.ie powszoohnego braterstwa. :Zarza" cen~ra_n;v; s a~ow1 o t.v 1rn ~ , . . ~ . . . . cżłonków, z nodJtomnetem, w skład me _Je:::;t bynaimmeJ wytworem lat którego wch•)dzió maią delegact z 
ostatnich. W czasach rzymskich każdego pe~zczeg61n0gn C1kr~gu. I 
,głosili ;e filozofowie; nadto znane ien wniosek odrzucono. 
.1est 1;,zni<•słe zdanie: „Kocham swoją • Odrzucon~ rów~irz w!·iiosBk Eo­
:rouz;nę ponad siebie samecro '"·Z _ nutetu organiza~yme~o i >-:"1.rządu, : . . , c: o, ... Y aby prawo wyoieranrn. delegatów .z~ę ponad ;odzmę, a l~·:i~kosó p~nad przysługiwało tylko członkom part)i, 
, ~Jczyzn~. li rance sądz·, ze tkwiące od 18 lat po .'.Ząwszy. 
,w narodar;t1 europejs!dch poczucie ·nziafalno~6 :;mrządu padji jako· 
.orater.stwu rozwinie si~ swobodnie te·ż fr~i_kc.!i par1amentan~~j Cih c<?t;­
na korzyść ~ywilizacji powszechnej n_y kt?rei \':ybrano ~p~cJalną . Ko.~1-. . . SJę) zJazd ,Jednomys1rne zatwierdził. w d~m~ ~ którym. wzaJemne _rnh sto- Partia liczy obecnie 780 oddziałów. 
Junki bQaą wreszcie należycie ure- Liczba członków wynosi 83 tysiące. 
gul.owanie przez odpowiedni mecha- 1/V sprawozdaniu zwraca zarząd spe­
<iizm administracyjny j ekonomiczny. ~jalną uwagę na .wyniir karr:~:rnnii 

Taki oto pogląd na wstępny sto- wyborczej. Gdy bowrnm podcza'3 wy-. . . . . . borów do parlamentu w roku 1911 .s~nek yatr]otyzmu. I m1łoś~1 czło- otrzymała socjaldemokracja szwec1z. 
w10czenstwa wyraził w;ykw1t urny- .ka 172,196 ~ głosów, zdoby\\'a,jąc 64 
ełowości francuskie], przyczem, jak~ mandaty, o · tyle liczba głosów za 
widzimy, większość autorów oświad.:.:.1rnndydatami socjalistycznymi wzro­
czyła si~ za mo~Hwością W~lis.tniel<~sła podczas wyborów wrześniowych · ~· · h ·d i /~- Toku zeszłego o 100,000. nta w0pom01~nyc 1 e.., Wzrosła tez liczba mandatów so-

__ 111111.. cjalistycznych o 22. Z. iem większetri. 
-.,.:''' uznaniem wyrazić si~ należy o akcji 

wyborczej partji, która w c_iężkich .i 
niesprzyjających agitac;i czasach 
woiny europe~skiej zdołała tak świet~ 
nie spopularyzować między wybor 
cami hasła i idee socjalistyczne. 

Spór zasadniczy i chwilami nn.­
miętuy wywołała sprawa utworzania 
partii w rart1 L W roku 1912 grono 
nieprze)rdnanych i krańcowo-rady­
knlnie usposol'fonych c.złonków par­
tji utworŻył.1, z burmistrzem sztok­
Irnlmskim. Lindwagenem na czele, 
t. zw. soĆ;a'.-ćbm·:ik.:i;atyczny związek 
leirvch." Li~rt:ctd nartvjny większo­
ści<; n gfof?ów ·prŹ.echvko 5, potępił 
tę nową, oru;anizaeię, gdyż może ona 
w przyszłośd szkodzić :prac9_m par­
t1 i i wywoiać rozłam. W1ększoś6 
1 om is ii kontro h.~iącej zaapro bow aia 
r,'7.oluclę zarządu, mniejszosó atoli 
domagała się, aby zjazd potępił za­
Jęt.e µrze;:; zarząd stanowistrn w tej 
spr:l\lle. z;;rolAnuicy „lewych" do­
wodzili na z~eździe, że \Y ćLnym wy-,! 1 , • . 'ć . l o . pa'.l.>U c.1ooz1 o womos zw1ązK w:.t, 
gdyż statut party;.ny nie 7.al'2.ZU 0e 
takiei orgauizacjL Zarząd-zdaulFm 
!ewyeh-zwalcza ten lderune;;, gdyż 
iest on za_rz~~owi niew_ygo.~ny. 

Przeen.":·mc:v orgamzac:Ji lev-•ych, 
a by1a nimi vdr;lrszcść d·ele<::"aM\Y·­
stnriowisf;o swoje fok n1oty~vo.wri~l: 
ur:nT:1 mY·„' odneQ"·.i \Tvp·".Y::~·,a:;:a 
sw;z-d1 pogląrióWlll?. nalft:~;y ~:yzysk: 
wuc ""' ce.i:: '. .1·orzer:·n. w łvr..'q pa'.'t:1 
tendencyjnych „z własnym :::ucjali­
zmern r... 1 v,·łr~sną taktyką 1y:;:~:yc3nt10 

Gdyby zwią:!:ek taki toieror;·~rno, 
pow-staiyby wkl'ótce i inM, co \FP"Z­
cie Qo;1r(~~';·a~zi~oby nieznv~·;yJni_e do 
rozłamu. i:Vięksy;ośc.ią 73 giosów 
przeciwko 54 stanowisko zarzą;dn w 
tej sprawie zntwierdzono. Człou!rn­
wie zarządu udziaiu \Y tern głosov:a-
niu nie brali. -

Najciekawszą j, dodajmy naj11ktu­
a1niejszą b,vłrt kwest1a stosunku za­
rządu partji do milztaryzmu. 

Prz,:!ciwko pro\rndzo:n•:1 w p~erw­
szyc.h miesiącach roku u biegłer:;ci 
przez konserwatystów agitacji w·oje!1-
nej socjajiści szwedzcy wystąrJilI z 
żądaniem z;redulrn'Jvania wydatków 
wojennych, wynosząr:..vch około 70 
miljonów rocznie, rlo 80. 

Niektórzy uczestnicy zja'Zdu stwier­
d'bili, że post~powanie.:n swojem za-

ł l • s lf $ ~ widzonej rywalce i zaraz na wstępie elektrycznej 1 stąd rozprowadzamy O Y I Y Ina... spntkal~ młodego elektrotechnika, .]ą po całym teatrze ~ objaśnia: mio-u ... któremu· niegdyś zawróeiła · gło·;.rę; dzieniec-Jeżeli obrócę rączką w ten 
trzymał w ręku zwój drutów. sposób, wszystkie światła Jrnffasną. Panna Sylfida, sławna tancerka - Dzień dobry pani - rzekł do - To bardzo cie.kawa ~ oswiad-· .aa linie, przyjechawszy do stolicy, niej ~ ld~ wfaśnie założyć kil~~'.'no+.~,;-ozyłaznudzona Sylfida i podając mu ajrzała z okien hotelu wielki koloro- wych r~flektorów. • · ·.> ~0 ; ',,rękę, rzeir.ła_,-· dzięlrnję panu i ie-wy afisz, wyobrażający młodziutkie - I dla kogóż to iest przez'i::a-.'' gnam. · dziewczątko za skrzydłami, unoszące czone ~ - zapytała. • ' · ··. Wróciła do hotelu, dyszą~ wści e -si~ w ·powietrzu; występowało pod - D~a Motyla. Publicznóść sza- · kłością, ale kiedy nadszedi rri6czór, nazwo, Motyla. Sniade oblicze tance:r- leje za mą; cod.zień teatr jest wy•· postanowiła ·bądź co bądź zobnc.zy6 ki przybrało na ten widok ·wyraz prz~~any .• C_udo~~ie_~ańozy ! Niech swoją spóizawodniczk~ } ubrawsz\~ szatańskiej złości, czarne oczy zw~"'.'.' pam .przYJdz1e dz1s w1eezorem zoba•,„s1~ czarno lecz wytworme, µojechafo. tyły się, purpurowe usta zacisnęły C.!?IJÓ.lą.. < · d? teat~u. Tam kazała zanieść swój ,łowrogo. :.- Am przypuszczał nawet, źe kaź- bilet wizytowy ml id<>mu eleJrtroteeh-Urodziła si~ u podnó!lia. Pirene„y-Jle jego sJfJwo jest żądłem, przeszy- nikowi. Przyszedł n:iiyi.'.l1miast. 

1ów 1 miała w sobie krew hiszpaliską; · waJącem serce zazdrosm1j tancerki. . · ' - Po3zram za twoją radą i rirz.~·~ ~wiadczyły o tern zwinne jej ruchy, >- Nie chc_ęl :- sarknęła i.z OCzlt jechałam zo b?.'?Zy6 Mot~· la - rze ;.;1a drobny wzrost, giętka kibić i smagła· JeJ posypały się 1skry. 'i' z :przymuszonym uśmiechem-umieść. cera. W uozaeh jeJ palił si~. żar nie"- . - Niech pani obejrzy. nasze :mię w .tal~im kąciku, gdziebym pohamowanych namiętnośm, niby urządzenia. elektryczne -:... nalegał;: m?gł.a w1dz1eć· wszystko, nie będąc ~;v~lkan„-p~łen wrzą_cej la'YY· T~niec chcąc_ zatrzym~ć ją dł~żej ~ w żad-· w1dz1aną. _., . Jei na 1~me, pełen Jeldrośm 1 wdz1~ku, nym teatr7.e mema me podobnego. - Bardzo c"tiętnfo --- ofirzekł --ZJ:Si\a1 jej przezwi~ko Sylfidy? ~ona To wszystko ~ój pomysł. , ·· · ~ · ale co pani jest~ ..__ 'FJ Jajesz 8 ;ę je.J nra~nęla, sJieby me nazywano.Ją ma- Przez labirynt .schodów . i Jtor:r- bardzo rozdrażniona. Co sie stało~ czej; iak „Królow~ ~?wietrza", gdyż w ~arz;y: poprowadził .f~, ··za kuliśf, po.::,_ •.; - Ależ ni?. ~daje c! s·~" J.ylJ:o." s~eJ _pysze 1 ambrnp WY?~raż~ła so- ;rnzuJ~C reflelt.t~ry, lampy_ koJą.iwe . Zapr?~'athił Ją za k:.: ':cy, 2;,</l. b1e, ze żad~:a tancerkn JflJ me do- do światła lrs1ęzycowego I sfr: cz- mf1ri;'n wini!eć s·~enę i ~f;śó sali. równa. nego, ale ona słuchała go z r · .· ar- U : -,Ja, ; zęsa~ ;,: ę jak tek i ro;;r,-. Du~z" miała pogańsl:ą. serce z gnieniem; machinalnie'' wym~ · jąe m on;y; oc1::: rn~, w .. _ '.'Wilka ~/l'\ kaJ;U1e1~;a,~umysł fi~IlJ" wr.~teńf ~·~b6- słowa ptidzi~u. . . . w •. ,;vo~d···i·.(e ''·., plnt : i re!h­gac.tw .1 ~.awy\ r ot<:t ! tJhw1li, k!e~ W~e.zli. 'tHes~c~e do e1e~rrn: ke>- J.'' '::,f, rz::;:aiąr:c: 1;opy l'iJ: •. , d:.irtvncgo mmem,ała,. ie. t.ot\hodz1 do cel1:1 s.wycłi mory, osw10tloneJ Jedną tylko lnmpą swi;:i.Ma. 'Li b1i~~~em Bercem czaknia :marzan, :.;JaWHa si~ spółzawodnwzlrn, elektryczną. Wzdłuż murów biegJy ukaz:<n'n. sie i;lot:vfa. 
ató1:a ,o~rą~u. pod.bi~a sobie publicz- druty, ~ t-\:ś~64 nich ~zerniafo. tafla ';u;;; k~ło nie.i prz~:s,,;edl: kr,~rJ nośc .} ..... ysbsa. mebyw~ły rozgłos. łupku 1 miedziiiny pt\t z het.mową rn::i·:y mq;~czyzrrn, uberny ~~bkrn.w> ~yl~da EOJecbała do teatru, .żeby raoz.lrflt. . 1 dziwacznie: prowndził za. r>~lrę cirn. dowiedzieć 11'.lQ s,-;oz~~w o ZDlen.a.- --Jt'uta.J m?tmy tr.6dło 4i!D"l'.~ji "na zu1towiose d.z.iewc·~ątt- · w lrr,-,r. 

rząd jakoteż frakcja trzymały si~ 
ściśle przepisów swego program.u :.. 
2=8 takivlrn tei niema nic do zrrr::u­
cenin. t;Branting zazn:1.~.zył prz~,l 1t~zn, że tra kei a stosu wała Się do u0n \'.'tli 
poprzedniego zjazdu. Polityka f~rclc­
cH nosi prz;c;dewszystkiem charairter 
obronnv przed zakusc;mi milifa~','!­
stów. ~· Mówe11 ża.rlar ied11llk, aby 
frakcja faktycznie· nrzvc.zynila się 
do zmniejszenia wydatkóvr w0jan~ 
nych. · 

Przeciwnicv frakcii podzielili si~ 
i1.- 'te.} sprawie "na :h':a 'obozy; jedn~ 
domagali się od Iiiet stanowiska zu-

~ . 1 • 
pełnie negatywnego w sp:ra\vacn m1-
iitaryzmu, drudzy zaś żądali znacz-
nelYD zmniejszenia wydatków. Po o '· t• . '~'-':czerpuhv~eJ dyskus~i tnktyka, rai~-
oii i odezwy wybor0ze :;;arząau za· 
twierdzono. 

'N związku ze sprawą militaryz­
mu wniesiony został wniosek wy klu­
czenia z· listy ezł onków pa rtH poE'łB­
Christiernsona, który podczas flbrHfl 
letnich w parlamencie w sprawie. 
kosztów \YOjennych głosował wbrew 
woli trakcji za wnioskiem rządu. 

Zacb.o~vanle sie wsnomni::rne):;· 
l)o;:;ła zjazd potępił, "pozoŚtawiąjr~~ ;;(1 „ ·i < - - - - ; • ~ 1eunvJc 1v szereg-ach partJJ. 
J W sprawie udziału socjalistó'\" 
iv gubinec~?'- _przyjęto rnzo1ucj:~~ ż1: 
socćaldemokracia poF: nna -,,„'spólnie 
u ~~1{).r~Jnr.-.i u+~':· '- 71 7V;.. rr::'fl·i qr,d \-i·a-
;U;~1\:le;;; j~,.rnat:' i~~ ;as;.Jy' ,~~~p6h'.:{lj 
pracy 1~ partią libera~ów uzyska.ją: 
S'1HkBi~ zarządu i frakcji socjal11e-' 
mr.kratycznei w parhtmen0ie. 

ł.te:::~ol11~ia. ·ta. ~J~zssz~,J~ \~·i_ęk3_z o~trą. 
90 głosow p1·z.,~~1,-ilrn 58. :"i' -

Przed kilkunastu .1esz(;Ze lat:v ~ 
Pa?>17żu vtyszfo dzi~ło, ·nosząc.e t~-tu~ 
„I •'.:ed l·'.twą", Książka tu omawiałt. 
~tua nrni) fruncustdei, która 1}0d.ów­
czas hvJn. .;:uz ·zref,Jru1~Jvrn:1r;. !-r;:7·}c-t~:~­
ła się już otrząsnąć z wspomuień"p"o-
gromu sedańskiego. . _. ... .. . . 

Aczkohviek w wie1u szc~e!];ófocl 
dzieło to jest przestarzale, jednl.ł.kżr· 
11aog6ł n!etylko nie traci na aidnal­
ności, .ale JJOn~ekąd zyskuje na we„ 

kiej gazowefsulmi;- u raml0n miał& 
11rzy,pi:~te lvielkie islrrzqce się skrzy­
dfa. Piasz;:,zoiliwie i1rzeJ!!Q.Wił do nie·i 
Jd!ka słów po wfoslrn. · · ··--

Sylfida zerwała się; !t.eenice je1 . ~ t • k l ·1. • ~ Zfl.ffil'!;OLtLV, .Ja u ( ZLGego 3\V!el'ZG. .•• 
To musii:df!. by6 spótzawodniczirn, idó· 
:ra wydarta jej miano "Króloive.i po­
\•:ieL·za". 

Zaled\vie w.vszła na scenę, tio\'\11-
tano _jq frrzr1uten1 0:~1n~lrórv: '.ln:-·ć. ~e 
t;y{"n ll~U_tl (~;·:icq rTubliez:i0E30i. ~~)ylfidr 
bladła i wit'l. Eię, jak gdyby Jfii 1}oiif'.z. 
Im wun o. 



•• T ALJ li l. Niedziela o 
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~dy~ dzi~ki wojnie obecnej mamy potrzeba 188 lokomotyw i 4,440 wa."'. - '· GŁOSY PUBLICZNOSCI. 
~otnoś6 ov.ynienia ciekawych po- gonów. Zatem francuskie koleje że-
'iównań. lazne,. aby mogły pr21ewieś6 jedno- w spra'AJM11·e opalu 

Z „Przed bitwy" wyjmujemy eześJ?.Ie .rn korpusów, potrzebują wy- Vił1 • 

t
zczegóły, dotyczące kolei żelaznych stawi~ oo na,jmniej 2,612 lokomotyw i · 
ich u~ytkowania w czasie wojny. 84,360 wagonów wszelkiego rodzaju: .c. · .. Niedawno pojawiła si" w „Kur­
kazuie się, te inicjatywa w m~yciu Stowarzyszenia kolejowe i linje jer~e" wiadomość, że w połowie sty­

tolei żelaznych w czasie wojny nale- skarb?we posiadaj~ obecnie mniej czma ma nadejść do Łodzi pierwszy 
ty się Francii. W roku 1855 były wi~CeJ ~,ooo lokomotyw i 200,000 wa- -gansp_o~t węgla kamiennego. 
)Vydane odpowiednie teoretyczne roz- gonów, Jrtóre można rozdzielić na 20 }., M1e1my nadziei.ę, ze tym razem 
~orzf\dzenia, które znalazły urzeczy ... tys. wagonów osobowych, mogących nie doznamy zawodu i rzeczywiście 
iwistnienie w czasie wyprawy włos- pomieśció 600,0oo tołnierzy, 70,000 otrzymamy :vkrótce opał, którego 
1ldej 1859 r. Ale jeżeli Francja dała wagonów towarowych, krytych odpo~ brak ws~ystkrm tak bardzo sl~ daje 
,przykład w zastosowaniu pary do wieąn!o do przewiezienia 1,440,000 we znaki. · 
wo1ny, to Niemcy w 1866 roku jut ludzi 1 200,000 koni _ 1,200 wago- , Wiedząc z. doświadczenia. że 
.poszły dalej i zaprowadziły systema- n~vr spec,jalnJ eh dla konf, motE' prze- różni spekulanci nie omieszka.ją .sko­
tyczną organizacj12 militarnej służby wieść około 4,0 o ka.walerji, oprócz r!'ysta6 z dobrej okazji! ~by wydu· 
~olejowej. Po 1866 r. oficerowie szta- tego 12o,OOO wagonów odkrytych eić od ludn_?ści możl~wie wysokie 
:bowi francuscy radzUi t~ samą orga- może posłużyć do przę,wfozJenia :nę.i"' ~:ceny za węgi~l, sąd~ę, ze należy za.w­
·p.izacją kolejową zaprowadzić w swej rozmaitszych taborów„ > /. · ~ :.):i'·, czas~ po~zymć krok1 dla z~bezpie­
oiczyźnie, ale w rzeczywistości skon- . · .Podobne cyfry mogą. wymownie ezema m1es21kańców od nowe) formy 
:ezyło się na projektach i rok 1ę10 ~ylfazać ozem są wojny dzisiejsze i wyzysku. . · 
·~nala~ł Francj~, tak na tern polu .Jak_Jak genjalnej organizacJi potrzeba, ·.· Cel ten najpewniej zostanie osią· 
1 na mnJ'.'ch, meprzygotowaną. · ·:_aby tysiąozne żywioły potrzebne do ·gnięty, jeżeli prawo sprowadzanla 

p t go ni k t d i k ·· :.:i ł ł wągli należeć będzie wyłącznie do 
.om1mo e e orzys BC~o po."".' prowa z~n a ampanJI. uzia a y je- Komitetu Obywatelskiego, który na-

łożenia, czytamy w '?Przed Bitwą". dnocześme, wytężając ąyvoj& ~ły k;ti b .. ywa potrzebne ilości przez swoi·r-h 
iż kampanja wschodma zdołała wy_- jednemu celowi. .·. . · · · .' v 

stawić _1,228 pociągów. wojs~owych ·.-' Niechaj tylko wyjdzie ód . Iriinl- delegatów bezpośrednio w kopal­
atrate~1cznyoh w 22 dm~ czyh po 55 stra wojny rozkaz mobilizacji, na- 11iach. Zakupiony węgiel „Komitet" 
d~ienrue. Te 1,2.23 J?Omągów pr~e- tychmiast przeróżne sprężyny woho- odstępuje miejscowym składom de­
w1ozły aoo,ooo Iudz1, 64,000 koni, dzą w ruch. Przewodniczący wyż-_ ~alicznym węgla, oznaczając jednoli­
fJ,600 arma~ i flJ:rgonów, .r~wnież mnó- szej kom!sjf wojskowej nad kolejami tą cenę za korzec rzetelnej wagi. 
etwo amumoji l żywnosc1; do któ• . .telazoem1 opuszcza Paryż i udaje się Na rzecz głodnych Komitet Ohy­
rych trzeba było uźyć 4,400 wago· do miejsca oznaczonego na głó\YDą watelski pobiera trzy ruble od wa­
nów towarowyoh.. . . . kwater~ naczelnego wodza, jako dy- gonu, zaś instytucje dobroczynne i 

Możemy sobie łatwo umysłow1ć rektor główny nad kolejami i ruchem społeczne otrzymują węgiel po Mnie 
ao si~ musiało dziać .na . kolejach ~e- boj~~ym, a za nim podążą s kom- kosztu. . 
jaznych, przy tak wielkiem skupie- pan11 robotników wojskowych. Na- W ten sposób Komitet może za­
<1liu lu~zi, . zwierząt, . bagaży, jeżeli ozelnik 4-go wydziału towarzyszy mu: pewni6 ludności naszego miasta bez 
,-0dpow~edm~ tabo~y me . były .Przy- Wiceprezes wyższej kómisji (koląjo- wielkiego zachodu względnie tani 
:Sposobione 1 puł.~1 stopntowo me na- wej) pozostaje w Paryżu jako prze- opał i zyskać zarazem powatny za· 
G.>ł;rwały do staoJI, g których miał;r wo_dr;iiczący. Komisarze drogowi i sta- siłek dla biednych. 
(OdJeźdżać. Był to pooząt~k cha~su, cyJm udają si~ na wyznaczone sta- · Należy, moiem zdaniem, załatwić 
r.ta. którY:m Już rysowało się tragrnz- nowislrn, znając zadanie, jakie mają tę sprawę niezwłocznie, w przeciw-
1le rozwiązanie. . , do spełnienia, otrzymawszy odpowied- nym bowiem razie zostaniemy zno­
, „Dziś, twierd~ dz1eło „Przed nie instrukcje odbywszy nieiedną wu oildani n::i. łup rMmym wyzysk~-
1Bitwą "', wszystko JUłi gotovy-e. ". Pra- konferencję w czasie pokoju. " waczom, z którymi skutecznie wal­
"W& z ?2 ~aroa. 1875 ~ 7 lipca • 1_88~ . Równocześnie wojska mobilizują czyć może jedynie spr~żysta organi­
:przew1działy wsz_elkrn trudno.soi I- s1~. Każily z naczelników „łączności zacja społeczna, 
~organizowały wo1skowo w razte.po-.~ruchu" został powiadomionym dosta- . A. A. 
trzeby całą słu~bę kolej_o~ą. . . tecznie 0 dniu i godzinie, w których Łódź, d. 1 stycznia 1915 r. 

W razie WOJilY kom1s1e m1htarne powinien się stawić na dworcu, aby 
'lostały postanowione, pod kt.ór;Ych znaleść pociąg przeznaczony dla od­
f!:Rrząt. drogi położone . na lIDJfl:~h działu nad którym ma objąć zwierzch-
titrategrn.znych natychmiast przeJsć nictwo. . 
Jnają. Linje kolejowe leżące poza 
:drogami strategioznemi na każde 
wezwanie ministra wojny obowiązane 
:są dostarczyć wagonów pod ludzi lub 
tabory. 

Do prżewozu korpusu wojska. 

roni ka. 
- (s) Skazal!llie redaktora. 

P. Waldemar Petersilge, redaktor ga­
zety „Lodzer Zeitung" skazany został 
przez władze niemieckie na 100 ma-

rek kary za niezastosowanie się da 
rozporządzeń cenzury. · 

, --:: (r) O ustalenie cen i:yw„ 
noscJJ. W czwartek odb:vlo się ze­
branie komisji zaprowiano\vania mia­
sta ~rzy głównym Komitecie obywa­
telskim. Zebranie to odbywało się 
z . l~cznym współu.dzia_łem kupców 
IDieJsoowych. Odwrndz1ł je równil'lż 
gubernator, generał-major von Gerec­
ke. Ustanowiono maksymalne ceny 
na ~ywność, które ogłoszone będą 
~krótce i przekr?cze;nie których gro­
zi surową odpow1edzrnlnością. 

- (r) O porządki w mie. 
ście. Centr. Kom. milicji postano­
wił zastosować ostre środki wobec 
tych właścicieli domów, którzy ~od­
ozas ślizgaw_icy _nie b~dą posypywal 
~rot~arów piaskiem, lub posesje swe­
Je me będą utrzymywać w .stanie 
wzorowego l?Orządku. 

= (s) Z Tow. krl!Eew. oświa. 
ty. Odczyt p. t. „Z dziejów czło­
wieka" wygłosi dr. Mieczysław Kauf­
man jutro d. 8 b. m. o godz. 3 i pół 
w lokalu Tow. krzew. oświaty przy 
ul. Podleśnej .dr. 1 (róg Długiej\ 
W stęp bezpłatny. 

= (i) 2: '....toleii falbrrycz0110 ... 
łódzłdej. Po wyjeździe zarządu 
kolei fabryczno-łódzkiej do Warsza­
wy przed nadeiściem wojsk niemiec­
ldcłi; kilkudziesięciu urzędników, o­
b&Tczonych rodzinami pozostało w 
Łodzi. Urzędnicy ci jut drugi mie~ 
siąc nie po bieraią pensji i nie mając 
sposobu na wysłania delegata ·do 
Warszawy po pensję, znajdują się w 
krytycznem położeniu. Kiedy jeszcze 
w Łodzi były wojska rosyjskie wy~ 
słano po pensj~ delegata urzędników 
p. D„ lecz ten nie żdą~ył powrócić 
przed nadeiściem woisk n1emieckich 
1 pozostał w Warszawie, zostawiaiąt­
w Łodzi swą rodziną na łasce losl} 
bez funduszy. 

= (s) Ze ·związku felc.ze ... 
rów. Kancelarja związku felczerów, 
mieszcząca się czasowo przy ul. Za­
wadzkiej nr. 21, zawiadamia, it 
wszyscy felczerzy, pragnący otrzy* 
ma6 piśmienne pozwolenia na prawo 
chodzenia po mieście po godz. ~ 
wieczorem, mogą się zgł1tsza6 d0>·' -· · 
kancelarji związku codziennie od 
godz. 1 do 2 w południe i ud 7 do 8 
wieczorem. 

= (s) Szkoła sztuk pięk„ 
nych. W szkole sztuk pię,knyci? 

:· Skończył się taniec i znowu w dziwu i uwi elbienfo: złotowłose dziew­
(teatrze zerwał się huragan oklasków, czątko szło teraz T>O linie,- jak nad­
.za które vowiewna tancerka dzięko- ziemskie zjawisko, trzymaiąo się rąc7.i­
wała posyłając pocałunki od ust. kami za skrzydła, . dzięki czemu u-

stalowe} linie, jak gdyby to była zie~ \jtem wszystkie światła zajaś„ 
mia. Postać jej koleino gorzała w nłały;_ 

.Rzucono na scenę, olbrzymi bukiet trzymywało równowagę. ·widzowie 
;róż; sta~y., B_ertini schylił się, t.eby wstrzymali,? dde~·.h w p~e~sL . 
go podmesc I -podał córce. . .. . . . , · Zazdroso ~m11owem1 ządłann ką-

- Nie uwierzy pa.ni, co kwiatów· sała pierś Sylfidy: byla dotąd pierw-
ona dostaje - mówił po oichu mło-" szą śród tancaretr na linie, a teraz 

. dzleniec, nieświadomy katuszy, które ta laleczka o żółtych włosach spycha 
rzadawał S.vlfidzie - szaleją za nią! ją z tego stanowisku! Byłaby rada 
. Zarabia ogromne pieniądza. Ojciecc zdusić ją, rozszarpać . paznokciami. 
,pilnuje je\ 1nk smok z ba}ki i niko-: Nieprzytomna z wściekłości czuła, że 
mu IJie f1a zbliżyć się do niej: Teraz musi dać ujście tej burzy, huczącej 
będzie najciekawsza część przedsta- w łonie, bo inaczej pierś jej p~knie; .. 
wienia. · . Nagłą wiedziona myśl~. zerwała 

Dziewczę o skrzydłach motyla, si~ i cicho, jak pantera poskoczyła 
przepasane liną, uniosło się nad zie- w stron~ komory, którą dziś rano 
mią i z wdziękiem porusz~jąc drob- pokazywał zakoolrnny w niej młodzie­
:nemi obnażonemi rączkami, uleciało niec. Nikt jej nie zauważył, gdyż 

. wysoko 1Ja drugi koniec sali, wc1ąż wszyscy mieli oczy 2iwrócone ku 
'świetlone drgającemi falami światła. górze. Pochwyciła za rączkę heba· 

- Cudowne! - z zachwytem za- nową i zakręciła ią z całei siły.„ 
wołał młodzieniec - vncif!:g-nięto ją Coś ~asyczało i lampa eiektryczna 

' aż pod sufit; stnmtąd do dzrn po prze- zgasła ... 
ciągniętej linie do tej maL:i platformy Sylfida zt:tczęła po o:maclrn posu-
w głębi ponad scen'~ wać sil} ku drzwiom, 11tworzy1a je, 

Stary Bertini wblPd na kręte po5tąpiła kilka lrroków w ciemności 
rlrewniane schodki, y;r<nrndzące do i nara2i natrafiwszy na próżnię, spndła 
platformv. w czarną otchłań, ciężko uderzają:} 

- Ojdec zawsze czeka tam na głową o marmurowe schody. 

ptomiennej łunie, to znów promieniała ·w~wie zatrzymali się i mimo~ 
błękitną jasnością · od reflektorów;. wolnie -po'dni9śli oczy w górę~ Il1: 

reszta sali była pogrążona w mroku. stalowej linie poruszała się młodziutka 
·widzowie mieli' wzro!{ utkwiony w tancerka ze słodkim uśmiechem na 
tancerce i przeżywali takie wrażenia, różowej twarzyczce, -podobna do a­
że nikt nie śmiał się ruszyć i wstrzy- nioła pokoju. Była ju?. tylko o kilka 
mał od.dech w piersi. kroków od ojcfl, który wyciągał po 

Sród głębokiei aiszy słychać było nią ręce, blady jai{ plótno z przera-
tylko melodyjny głos starego Włocha, żenia. -
.który nucił jakąś rzewną pieśń mi- - Marjo! - zawołał drżącym 
łosną. W jej takt -poruszały siQ głosem i pochwycił rączki córk'. 
drobne nóżki w atłasowych panto- W saH wybucbnęł.v okrzyki ra 
felkacb. dości i ulgi, wiele kobiet ł!rnto spaz 

Nnl'az światła zgasły. matycznie. Orkiestra zaczęta gra6 
Sród publirzności powstało za- walca. 

mieszanie. W sali było czarno, jak Kied:v Bertini zszedł z cór.ką z,, 
w grobie, tylko czerwone lampy przy kulisy, ,nadbiegł wystraszony dyrek, 
we1 ściach płonęły krwawo, gdyż we- ·tor i wyciągnąl rl}Jrę do dzieweczki. 
dług ro:z;kazu polinjj, osadzono w nich żeby pow]nszowtić. jej ocalenia. Tan­
świcce. cerka patrzyła w dal, fok gdyby go 

Przerażenie zapanowało w sali, nie tri działa. Zdumiał się i po eh wili 
widzowie zerwali sil~ ze swoich miejsc, przesunął ręką przed jej twarzą: -po· 
nie wiedzą0, co się stało. wieki jej nie drgnęły nawet. . 

- Cicho! - zawołnł łakiś głos 7. - Ona jest niewidoma!... Ach! ty 
loży-bo inaczej dziewczyna spsdnie: łotrze! - krzyknął, grożąc pkścią 

\\'s;;,ysc.v doskonale to rnumie!i \Vłocl10wi. ·· 
i w kn~:de! chwili obawiali się, że - Ona widzi ..• nogami - odpar~ 
powfo1vna r,0~tuć tarcerid-motyla ru- Bs::rtini - dzięki swemu kaleotwv 
nie na nół 1 rozfr~rnslrn sobie głowę. jest bezpieczna. 
Wielu znt·7Ję.ło rocln;16 zapałki, ale - \Vyzyslrniesz to biedne dziew· 
m~He ich śwwteł;·o r1ie '.'dołało ani na czę dla ~woie1 chciwości, ale in p J· 

chwilę roznro:::7i,1·ć nlrprzet>1tvc11 efom- łozę ternu koniec - sarJrnaJ .:Jyre!dor 
nosei. Płor1ąc1l zn1rnt;rn 11pn.dłn na Dvt b ostatni występ fa:rnerki· 
ga7.•nry sr:;il iedne1 z p;-:1i; ndy.~·h- mot.via. . 
mia~t iitoś zdu.,-ił p!·rniieit no,:amr, Cinh Sylfidy znaleziono zrnio,ż. 

nią - oo:aśdd elektroteclrnik - ale Dziewczf}-motyl iekko p1Jst.~po­
t,V mu<>isz być diora, panno Sylfido Wflło po linie, obl~wane potokami 
- dodał, widząr. że tanN!rlrn wpija r1'.1żnobarwn.rgo $win!iri; ziJawalo !~;i:, 
paznokcie w dłonie - zawiele paiis;r, że unosi :oii:; w powittrzu. Kn riat­
:papierosów. :Muszę teraz odeiśł: trze·· formie stał ojciec wpntrznny w nią 
oa dopi!nown6 świate!. · z nie))okoif\m. Pierwszy raz whh:i11n11 

, . - Głupczl'! - ~zepri~fa, zgr2:y- tancerkę„ Uór:i. nie min.la ~ie ". _rr,rc 

I
ł {a;ąc z~bamf. dla utrzymnnin r&w1HnH1.gi, a ~ednai~ 
: W ,sali rozszedł sie Ez:mer po- z taką swóboda Fhwl11ła nózhi nn 

Rle w "'fili ro7.szedł s 1e s1; r;·l ::srmle- dżone na sci1odach. -
"11'"'n.•.' l. r,nb1'if'7 c„,.;:,~. ~1··_,,„, !:1 R;~ dr1 Tło."l. 0 •· S,. J.•...... 1 ......... „...,,1„._,i,._,..__~ ,t.,c~\.,.;· •-·-.i(,_. rr L.11 ;i; 

drz\•:i \\' szalon;ym µoł~locirn. ---

i 



------------ ·---------- . 

.Ił k 
.. , .~. ,. !łOlfY lftJRJER ŁODZJfi - ~~~!!~~!J~~e~ ...... _.;;.....--......,--.;;....,,;.· ---;;;,;-~-;,;.·-;;;;mo;;;a;;;.,-..,;........,..;...-

·------------..._. ............. .....;......._ _ _.:.;;.;;.,,;,;..,;;..~ ~-....,,. BERL1N. 1 stycznia. Z kwat&r:t. '· ~---ililllil1liilliii!iill!Jiiiillllil&llliim!lll!l!lliillilll!l!ll!!11111111llllllllillllll!illlllllll!l!!llllll!lll'illl.en!&!illlll!!ll!l!B'll!!lil!IE!lliliilli!l!!!l!Bl!mll!!llllllllRllll'1iml-. 00 najważniejsza dużo umiaru arty- · 
głównei komunikują: w_ eiągu m1~ 

W niedziel~ dn. 3-go b. m •. iako w rocznicA zgonu stycznego. , . ł :o k ' l~~ J;.· 1 'lf Wisnowsrra godme sekundowa a si3,ca grudnia wo1s a. n:temieO.&.m wat:-

b P DAWIDA PRUSSAKA Kubie. d . cz~ce ~w Argonach, w!ił}ł;y ogółer 
!!\ ~ · . Artystka, posiadająca na z~yczaJ 29,50 jeńców, 21 ka1ahlnów maszy~o-

db d. . d d m. if<1 dykc.J·"" j subte.
1
lne wycz •. u.m=e ro!l . - · · · d h bi'""' o f2 zie si~ o go :a. 11 i pół przed noł. w Synao<,.;odze T-wa „ Talmu - ~ ~, ~ -" . , wych, 2 kar.onieein 1 Je fil\ au. .... ,,.:. 

T ' l "' d ,,. · - ~' swej-iJi'Zeprowadz12a sz~zęsuwie po-ora' przy u. ore niej 46!48 nabożeństwo żałobne, na litMe krew- ~ stać Helenv i zbieraia zasłużone bra~ BERLIN. Na wybrzetu mor~a. 
nya.ll i przyjaciół zmarłego niniejszym zapras~a ł .. ł. · ~ t '"" · d · ~ A R z A il I: wa. z pośród pozos .ałego zespoi u północnego panuje wz~l ę ~a cis~a. 

~ wymien!e nrzarie•.Yszystkiem P- Olędz- Franc.uzi skiero1.va11 ogrnń d':l;1ało-
Łóśzldege row. ,,1"almui!•Tm„ali~ .·.. kiego v/ rQli· WaHrn; młody ten_ i.?,: ; . """~e~ter.a'v Ji:.dec .- · · - wir na wy orze z.:; n '>v .„ u· ".., .,. 

'ial11111111111111i1ii!l:llBllllllil11111115:;"·--· · , ____ ...,,, '"'.'~~.<::;;;MiJii·ii· llllllilill!li!lllilllilli!lllm:+w!illllil'i!l!l#lliiiiiiibiiiaia·z,i!tl!ii!BW?!$tiS\'liim!i ... 1m·llilili!*EUd'S~· !li>\.liiii@iiiiii!~alfPiil!i!lllii~ilJ!ttiiii<aiiii1 *"'iii!i!l!lU>·~~-~ bi ecuiący artysta m ia.ł „ zagroazrn " t t ż 
i:i!lłł~go attyst, :J-.alarza p. 621ymań­
:a.K1ego przy u!. Piotrkowskiei nr. 17' 
wykłady będą wznowione w nadcho­
dz!}cy :poniedziałek 4 b. m. 

Zapisy przyj mu.ja 1rnnceltu·1a szko­
ły codziennie od 10 rano do 2 po poł. 
Warunki :przyj~cia, ze wzgiędu na 
trudne obecne czasy, są bardzo przy­
.Jt(ame, co zapewne zachęci młodzież 
:gaszą do lic21nego zapisywania się na 
:Xursy rysunków 1 malarstwa. 

- (d) Schronisko dla dz~e„ 
Ci•i:ydów na ul. Smugowe_j M 4 zo­
stało już otwarte. Przychodzących. 
dzieci, . znajdujących opiekę w scłiro.. 
nisku .jast od 200 ·do 250 · dziennie. 

= (p) Pobicie złodzieja. -
'Przy ul. Cegłowej nr. 6, przyiap:mo 
na gorącym uczynku kradzie~y . An­
toniego Woj~iechowskiego, lat 30. 
Amatora cudzej własności poczęto 
;::iió tak dotkliwie, że· zadano mu 
~iężkie :rany głowy i twarzy. Do o­
fiary samosądu wezwano pogotowie 
tatunlrnwe, kt&~ odwiozło W. w 
stanie eiętkim do S'.ljpitd11 Pi»Jn~ń~ 
skich. · 

= (d) Kradzieże„ Uhiegłej 
nocy dokonano kr&dzieży w jaroslaw~ 
s~im mag~ztnie bielizny, przy ul. 
Piotrkowskie) nr. 19. Skradzforio :tóz. 
nego towaru na sumę qkoło 1,000 :rb. 
Milicji udało się u.jąć złoczyńcę, u 
którego odebrano pofowę skrad;;;fo. 
nych rzeczy. 

Teł że nocy niewiadomi złoez;rń­
'?Y dokonali kradzie~y w sklepia ga-
1antery/nym M. Szatana przy ul. Ce­
~ielnianej nr. 48 na sumę około 
1,000 rubli. 

_ - (p) il'lapad. Przy ul. Ceglanej 
nr. 8 na Bałutach napadnięto we 
własnem mieszkaniu na Józefa Szuka, 
J>antoflarza, lat 28 i za<l ano mu no -
tern ranę w lewą rękę. 

- (p) Nasze bruki. Na ut. 
Ogrodowei nr. 13 (Bałuty)„ potknąw­
szy się o dziurę w chodniku, upadła 
i boleśnie zraniła się w czoło kobieta 
nieznanego na:11wislrn. 

Teatr I Sztuka. 
Polscy arty&ci zjednoczeni w te­

atrze 5 Talja" Dzielna 18 grają jutro 
t. i. w niedzie1i;i o godz. 3 {JO poł. 
„Zagrod~ Sobkowa/' sztukę ludową 
ze śpiewami Błotniokiego. 

Wieczorem zaś o godz. G „Po· 
pychadło" sztuk~ w 5 aktach J. Szut-
1riewic,;::t · 

o 

Teatr La~1n.1';y, (Pr~a?>d 54). dnf:o s~li-vrreh momentów, poza.- d(}m ulE•gł zniszczeniu, s '.'.'a w Oi-
. d tem . 'n. Sze?e~a w. rol~ "'r'!YbOEZ_cz~, nienach nie było. Jutro, w niedz1elę, o go i. 4: 11:J .r . - t' Mi · - d ł poł. "Teatr Ludowy" daje piękną J11gmątkows;'~h Smatynską, .l! cm- \.Yoiska niemieckie wysa zi y w 

~Szopkę polską" (Jasełka) Or Ota w skieg-0 i Siroslandową. Eesbe. powietrze wzgórze Algerana, na 'P()-
3 aktach. łudmo-wschód od Reims. Na tem 

Cęny miejsc zniżane cd 15 do 60 =-- - wzgórzu został zni2 zczony oddziai 
.ko:pieJek. 

.. , 

Teatr art. zje~noczonych 
(Dzielna nr. 18j. 

„Zagroda Sobkowa" 
sztui~a ludowa w 5-ciu 
akt~c~ . ze śpiewami 
B!otmckrng•:i. 

Prawdii'wą despodziankę wyrzą· 
dził m~ teatr artystć-,v zjedno.-:-zonych 
wznowieniem sztuki ludowej „Zagro~ 
dy Sobkowej". Pomiia0 ~~ fakt, że 
:iZagrodn Sobkowa" z pośród sztuk 
iudowyeh ps;rehofo~i&nl"}fu swe.m: l;lu­
dfożem przew;yższa je w~t;r~kh~, 
~ysunek głóvrnerro b;)htd;ern s·t.fG­
ki Kubv Sobka ~ma 1v sobie wie\e 
Jrons~Jr~ventuie -przeprul.vatlzcnA} e~{~­
presji dramatyttn.7!/. S·pieszę -podzie­
lić się z czyteh1ik'1rrj, że ziirćwno 
wystawa „Zagrody'\ iakofeż iej wy­
konawcy rne pozosknvia.ią nic dl) ży. 
czenin. 

. Sztuka ·~rzepla.tan:t ~1'1e-we1"t", 
e-bntt.rj~a w s:li~rsg smętn;rc.h i sii­
n:.vcll ob!azów, pries•~rnf':!'a sie w 
szybJdem tempie nrzed 

0

0CZamiv 1.-r!­
dza, pozostawfając · po sobie jak naj­
lepsze wrażenie. 

Do poan;esfon\u wart.ot§ci „Za­
grody" przyczyniły się w pier\vszym 
rzędzie starnnna w-ystn wa, szy blm, 
zmiana obra'!iów, rozyse::;a, a nast~p­
nia ~solidna gra o::fr,gt zespólu, z po: 
$:róa. jednak które!!•) na czoło sztuki 
wysunęli się p. ~\ivlsnow·ska w roli 
Heleny i Il· Sr.arkowski, jako Kuba 
Sobek. 

Ci dwoje bohaterów· sztuki moż~ 
na powied~ie6 wznieśłi sli~ mi wyży­
ny sztuk~ i dali ze siebie wszystko, 
oo artysta. dać może, a więc głębo­
kie przejęcie się rolą. jej odczucia i 
nadzwyczainą finezją w wykonaniu. 

Szarkowski nfo rQbił. Szarkow­
sld.od pterwsze-.j Q\} ostatniej chwili 
grał i grał brawurovvo 1 za to uznanie 
mu się należy. Jego Kuba Sobek 
prze;;zedł najśmielsze ooze1nwanfa. 
Zresztą nic dziwnego. Szarkowski 
posiada dużo wrodzonej inteligencji i 

Telegramy. 
Walki ~v ~~~sce. 

(B.T.W.) Z Wielkiej Kwatery 
Główne/: 

Niemiecka armja, następując na 
cofającego się nieprzyjaciela, w cza­
sje wall{ pomiędzy f""od:dą 1 I.Jowi· 
ozem, pochwyciła 56;0\Wjeńcówi zdo­
byia \Tiele "dział i ILaszynowej 

O;;ólna 211!obyez :rliemo6w w os­
hiriieh waffi:aub. w Kr15lest•#ie Pol-
s1:łetn \~!y,;;osi .1s6JJ~~ Jeńe.ów, prze 
szło 100 dział i 300 i:Jr,JD1 mn.szyno­
we;. 

BERLIN~ 31 grudnia. Położenit 
w Pru::;ad1 \Y.s0l1'3drikh, oraz w Pol­
sce ml półno~y \Vjsły pozosta}e nie-

BERLIN. i st:rcznia. f~\'i.,::atera 

główl'la. Urzęcl„wrrie: 
Na granicy wschodnia-pruskiej 

i w Poisce sytuącja nie uległa zmia~ 
nie, Gęsta mgła utrudnia operacje:. 

\'3, J"f"~~ ... <S.:s "F~'"~t\ef-~„i~m 111~ . UiAb;:.,?;'!i. Ols~lkGe~1lfrS~hS!te 

BERLIN, 1 stycznia. Kwatera 
główna. Urzędownie: 

Pod Nieuport zmian nre był'o. 
Ponownego zajęcia wzgórza St. 

Georges, które zostało zupełnie znisz· 
ezone 11.rzez artylel'ję nieprzyjaciel­
ską, zaniechano z powodu wysokiego 
poziomu wody. 

Na wschód od Bethune, na po· 
~udnie od kanału odebraliSmy ~ngii­
koro linję; okopów. 

W Argonach ataki nasze posu­
wają się. vVzię.to 400 jeńców, 6 ka­
rabinów mn:::zyno\i:;roh, 4 sfatb do 
rozrzucania mi!4 dużo brooi i a-mu· 
nfoji. 

piec110ty franrrnskiei. 
Wojska niemieckie odparb 

wszystkie ataki francuskie na północ 
od obozu w Chalons . 

W części zachodniej ArgonótJ' 
zdobyli niemcy pewną część terem: 
bronioną przez strzelców fra.ncusk'.eh. 
Wzięto 250 jeńców. 

Ataki francuskie u/uvrniono w 
okolicy FirlP;y, na. północ od Toul. 

Tv górnej Alzacji, nu wschód 06. 
Sentaimu odrzucono ah!Ti frDncu5ki6. 

~;J:1?m~n~~a;~ "5~~al~M 
Zji~§~Ei'~~&!f.silc;J~@„ 

WIEDEN. 31 grudnia w połuC-
11ie (urzędowo): \Yczorai na Bnkn­
winie ~ ;v Kari"Jatach :rosianie w:vlrn-. , ~ 

zali ożywioną dz in łalność. W ojskb. 
nasz.a rra wy brzeźr.ch Buezt<.\VY i Cze­
retnoaza {1ra-z na stolrnc.h. Karpat i \\. 
dc,iir!le Nag:r-Ag v1szystkie ataki nie­
przyjaciela z wielkiemi dła niego 
stratami-udnren1nlły. Toż sumo miał<) 
miejsce w górnym biegu Latorczy 1 

• ,_ - :-. • • , ~ 11 • 

na potnoc uu przełę~zy uzoKsn:ie; ?rz~--: 
ciwn!ir cz;y nił daremne star2.nia prze­
krm:zenia Karpat. W okolfoh Gorlie ·~ · 
na półn.-ncny wschód Zaldiczy;}l<­
wczo:ra1 1 no Gy enegdaj sze j oi:enzy w:: 
rosyislrn na .\vszystkich punktach zo­
sta!a. odpartą. Nau Nl{!ą pa1~ow;:; 

,pokój, efa.lej na pcłnocy zachód aL;­
ki zjednoezonych armji trwają w dal-­

szym oiągu. 
Pod Przemyślem rosjanie u~ywL 

ią mundurow austro-węgierskich. O­
ficerowie i żołnierze, któ1·3y uzywa~::. 
tego niecnego fortelu-kłamstwa wo­
jannego, nie powinni korzystać z ża{i-
nych względów. · 

Na ba~karrskim tf.ren~e '.Vojll::t­
:panował spokój. Nu wschód od Trf'..' 
binje zmusiła nasza artylPrja czarnc-
9'Ół'CÓW do o/iwrotu. o c-·' 

Zastępca szefa sztabu ge-
neralnego-von Hoefer. 

cz .JN~E 
różnych resztek wełnianego i jeriwabn.ege_p}_~~~ 
~~~eh fabryczny~.:......~Vielki wynór pluszów dziecin.: 
nyćh gładkich i desenitnvyeh towarów w r~żnych ko-

lora.en. 
::-.~~~~~ 

- Ji'łanufaktura pluszu 
MO ZE S H„ Glit f\ ~ Es 
Ul. PIOTRKOWSKA Jl& 61. 

\.'W c~ą~aa 4 "':l"~e©~\@~W 
na.uezy si~ Pan (Pani) mówić i pisa!C 
po nlemi.cei.."11, francusku lub angiel· 
i;ku Waru:iki najdo~o· niejs:os. Nau-
ezyciel AB bert Led.e:l!. autor potir~ez· 
l!l!Ków nal\kowyen.. _ D2iielna .irea... v:'i­
eyna, m. 'ro, od 1Z-1 i od 6-S-i:I_} w 




